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GATEA LWO WSKA
w yc h o d zi k a żd e g o  pow szedniego dnia popołudniu.

Ceny prenumeraty:
W e Lwowie bez dorę­

czenia do domu . m ieś. zł. 2  kwart. 6  —

i  doitaw ą do domu . m ies. zł. 2 '4 0 ,  kwart. 7 -— 
N« prow incji z prze-

aylką pocztow ą . . mies. zł. 2  4 0 , kwart. 7 ‘—

Numer telefonu 
REDA KC[I I 

ADM INISTRACJI 
2 1 -1 7 . 

Konto PKO Lwów
Za granicą zł. 5 ‘ —, kwart. 1 5  — ł f i  5 0 4 .0 4 4

A D RES REDAKCJI I ADM IN ISTRACJI: 

LW Ó W , UL. Z1M 0R0W ICZA  15 I. p.

Listy należy frankować. — Reklam acie 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopiaów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

C eny o g ło s z e ń :
Za 1 wiersz milimetr. (6<|, cm. szer.) w zwykłych o gło sz e­
niach gr 10, w nadesłanem i w nekrologach gr. H , 
w kronice,  repertuar , oziat gospodarcze, j a s k i  w tekście 
gr. 70, pod ra g M w kiem  na pierwszei stronie  zł. 1— . Za 
je dno s łowo w drobnych ogłoszeniach  gr. 10, kupno 
i sprzedaż s łowo gr. 12, matrymonialne, korespondencje ,  
prywatne s ło w o  gr. 20, dla poszukujących pracy gr. 5. 
Z zasttzeżeniem  m ie js c  25 prc. Zagranicz. o 50 prc. drożej

Ku unifikacji prawa 
cywilnego.

Niedawno zanotowaliśmy ważny 
fakt wejścia w życie polskiego Koder 
ksu Handlowego. Dziś wypada nam 
stwierdzić, że lato 1934 r. jest wogóle 
bardzo ważną datą w dziedzinie sto? 
sunków prawnych w Państwie pob 
skiem, bo w tym czasie wszedł w żyr 
cie również i polski Kodeks zobowią* 
zań, jako  nowy i niezmiernie donio* 
sly dla stosunków życiowych akt usta* 
wodawczy, a to w miejsce dawnych, 
dotychczasowych' dzielnicowych prze* 
pisów prawnych. N ow y Kodeks Zobo* 
wiązań stanowi po kodyfikacji prawa 
karnego oraz cywilnego prawa pro* 
cesowego pierwszy główny etap na 
drodze ku ujednostajnieniu w Polsce 
stanu prawnego w zakresie matcrjalne. 
go prawa cywilnego.

Kodeks Zobow iązań stanowi część 
prawa prywatnego czyli cywilnego t 
j. tego prawa, które zawiera normy 
prawne, ustanowione głównie ze 
względu na interes jednostek a więc 
nie zbiorow ości, — normy, określające 
stosunki między temi jednostkam i. 
Przeciwieństwo do prawa prywatnego 
stanowi prawo publiczne t. j. prawo, 
które zawiera normy prawne, ustano* 
wionę ze względu n a interes ogółu, ja* 
ko zorganizowanej zbiorow ości i okre* 
ślające urządzenia państwa, stosunek 
jednostki do państwa, lub wreszcie 
stosunki państw między sobą.

Prawo prywatne rozpada się na dzia* 
ły  a więc na prawo małżeńskie, fami* 
lijne, spadkowe i t. d.; jeden z takich 
działów stanowi prawo o zobowiąza* 
niach, które u jęto  właśnie w omawiany 
K odeks Zobow iązań. K odeks ten za* 
wiera w szczególności norm y o stosun* 
kach prawnych, polegających na obo* 
wiązku jednej osoby jako  dłużnika 
uskutecznienia świadczenia na rzecz 
drugiej osoby, jak o  wierzyciela.

O brady nad projektem  prawa o zo* 
bow iązaniach rozpoczęły się w Kom isji 
K od yfikacy jnej w roku 1929. Podstawą 
obrad były  pro jekty  profesorów  Iwo* 
wskiego U niw ersytetu Rom ana Long* 
champsa de Berier i ś. p. Ernesta Tilla, 
oraz adw okata Ludw ika D om ańskie* 
go. P ro jek t uchwalony ostatecznie 
przez podkom isję, został w czerwcu 
1933 przyjęty przez kolegjum  uchwa* 
łające K om isji K od yfikacy jnej, przed* 
łożonego następnie M inisterstw u 
sprawiedliwości, gdzie ułegł jeszcze pe* 
wnym zmianom w skutek wniosków, 
uczynionych przez inne zainteresowa* 
ne M inisterstw a, oraz przez kom isję 
prawniczą B B W R .

O głoszenie prawa dotyczącego zo* 
bow iązań, jak o  oddzielnego kodeksu, 
nastąpiło z dwóch powodów. Pierw* 
szym powodem było to, że dział zo* 
bow iązań w dotychczasow ych usta* 
wodawstwach dzielnicowych wykazy* 
wal stosunkow o najm niej różnic zasa* 
dniczych, opierając się wszędzie na za* 
sadach prawa rzymskiego. D zięki teinu 
unifikacja prawa w tej dziedzinie była 
stanowczo najłatw iejszą i mogła nastą* 
pić bez w iększych przewrotów w do* 
tychczasowym  systemie prawnym. D ru 
gim powodem był wzgląd na to, że 
niejednokrotnie prawo w dziedzinie 
zobowiązań było najpilniejsze, jako  
postulat sfer gospodarczych i jak o  wa* 
runek u jednostajnienia prawa handlo* 
wego. N ajczęstszym  stosunkiem  praw* 
nym, łączącym Polaków  z różnych 
dzielnic są stosunki obligacyjne i cały i

G oring, Blom berg i Hess
n a jb liżs zy m i w s p ó łp ra c o w n ik a m i H itle ra .

Paryż, 31 V II I .  (P A T ) .  , .Petit Jour* 
nal" donosi, że na kongresie nar. socja 
listycznym w Norymberdze kanclerz 
Hitler zapowie utworzenie tryumwira* 
tu, którego celem będzie pomaganie 
mu w pracach kierowania Rzeszą. Try*

uinwirat mają tworzyć gen. Goring, 
jako  wicekanclerz do praw poiitycz* 
nych. Gen. Blomberg zajmować się 
ma sprawami obrony państwa, min. 
Hess obejmie kierownictwo nad par* 
t ją  iiar.*socjalistyczną.

Delegat litewski o Pakcie Bałtyckim.
Ryga, 31 V I I I .  (P A T ) .  Delegat li* 

tewski na konferencję ryską Urbszys 
udzielił przedstawicielowi Siewodnia 
wywiadu, w którym m. in. oświad* 
czy]:

Parafow ane umowy mogą być w pe* 
wnym sensie porównane ze statutem 
M alej Ententy. M ożna powiedzieć, że 
wczoraj stworzyliśm y Ententę baltyc* 
ką. Z  chwilą podpisania przymierza, 
w szystkie trzy państwa będą uzgadnia* 
ły  ze sw oją akcję w odniesieniu do za* 
gadnień polityki zagranicznej, współ* 
nych dla wszystkich trzech państw. W  
tym celu odbyw ać się będą perjodycz* 
ne konferencje państw bałtyckich zwo* 
ływane w stolicach naszych krajów . 
Zasada uzgadniania nie będzie doty* 
czyła t. zw. specyficznych problemów. 
Państwa, mające takie specyficzne pro* 
blem aty zastrzegą sobie w odniesieniu 
do innych sw obodę działania. W  urno 
w ie znajdują się paragrafy zmierzające 
do tego, aby duch solidarności, współ 
pracy i sw obody wszedł w krew i ko* 
ści naszych narodów. Um owa przewi* 
duje, że w szystkie trzy państwa muszą 
się starać o zaszczepienie i utrwalenie 
tej idei. Ze względu na to, że jesteś* 
my rów nocześnie sąsiadami i mamy 
wspólne granice, i że w takich warun* 
kach pow stają często sporne kw estje i

nieporozum ienia, postanow iliśm y, że 
zagadnienia tego rodzaju mogą wpły* 
wać na całokształt przyjacielskiej 
w spółpracy i mają być regulowane jak  
najszybciej w drodze polubow nej. 
W  szystkie trzy państwa w przyszłości 
zawrą potrzebne umowy techniczne. 
Pom iędzy Łotw ą i Litwą istnieje już 
umowa o polubownem regulowaniu 
sporów  w drodze arbitrażu. Tam  gdzie 
takich umów niema, będą one dodat* 
kow o zawarte. O rganizując Ententę 
Bałtycką i przewidując, że każdy ucze* 
stniczący w przymierzu narodów  wi* 
nien być w ychowany w duchu naszej 
bałtyckiej solidarności, państwa nasze 
dokonały wielkiego dzieła, które poza 
innemi walorami ma i ten walor, że 
stworzone zostały przeszkody, nie do* 
puszczające do wprowadzenia z ze* 
wnątrz do przyjacielskiego środowiska 
ducha niezgody i t. zw. bałkanizacji.

* * *
Paryż, 31 V II I .  (P A T ). Jo u r n a l"  

om awiając w yniki ostatniej konferen* 
cji państw bałtyckich podkreśla, że 
współpraca państw bałtyckich jest wy* 
nikiem poczucia wspólnego niebezpie* 
czeństwa niem ieckiego i że dyplom acja 
francuska będzie tylko sympatyzować 
z inicjatyw ą, która szczęśliwie uzupeł* 
nia system porozumień regjonalnych.

Naprężenie sowiecko japońskie wzmaga sie.
M oskwa, 31 V III .  (P A T ). Sądząc z 

inform acyj nadchodzących z C harbina, 
akcja antysowiecka kół japońsko*m an* 
dżurskich przybiera coraz silniej na 
intensyw ności. Zdaniem  T A S S  prze* 
ciw ko konsulatow i oraz osobiście prze 
ciw ko konsulow i Z S SR . Stelm achowi 
wysuwane są oszczercze oskarżenia, 
które służyć mogą jedynie celom pro* 
w okacyjnym . D ziennik „C harbińskije 
W rem ja" pisze otwarcie o udziale „pe* 
w nych konsulatów  sow ieckich w Man*

dżurji w akcji sabotażow ej, zaś rola 
konsulatu sow ieckiego w Pograniczna* 
ja ma charakter zupełnie specjalny". 
W ładze m andżurskie dokonały sze* 
regu rewizyj w klubie i w mieszka* 
niach urzędników kolei wschodnio* 
chińskiej. Tass wyraża przekonanie, że 
kom panja antysow iecka w Pogranicz* 
naja jest przygotowaniem  do bezpo* 
średniej napaści na konsulat celem wy* 
wołania nowego poważnego konfliktu  
między M andżurją a Z SSR .

Echa afery S ta w iskie g o .
Paryż, 31 V II I .  (P A T ). N a posiedzę* 

mu rady gabinetow ej m inister spra* 
wiedliwości Cheron, w ygłosił oxpose 
na temat śledztwa w sprawie afery Sta 
wiskiego, oraz w sprawie zamordowa* 
nia sędziego Prince‘a. K ilku m inistrów 
wyraziło chęć przyspieszenia śledztwa 
i domagało się wydania odpowiednich 
zarządzeń. W  związku z tem wydany 
został kom unikat oficja lny  stwierdza* 
jący , że dochodzenia w sprawie afery

Staw iskiego zostaną ukończone przed 
15 października.

G U LD EN  G D A Ń SK I N IE U LE G N IE  
D E W A L U A C JI. 

Gdańsk. 31 V III. (PA T .) Senat zaprze*
J cza oficjalnie pogłoskom o zamierzonej Ja* 
: koby dew aluacji guldena gdańskiego, stwlea 
j dzając, że pogłoski te są zupełnie niepraw* 
! dziwę.

obrót odbyw a się zapomocą umów 
obligacyjnych.

Polski K odeks Zobow iązań jest w 
tej chwili przedmiotem licznych roz* 
praw i artykułów  na całym świecie. 
M ożem y być z niego dumni. Posiada

klasyczne w swej jasności i prostocie 
formy konstrukcyjne i służyć będzie 
nietylko nam samym, ale jako przy* 
kład — co nie ulega najmniejszej wąt* 
pliwości — także i ustawodawstwom  
innych krajów. A . L.

T E L E G R A M Y .
M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  T U R N I E J  

L O T N IC Z Y .

Warszawa. 51 Y III .  (PAT.) Wczoraj 
przed południem na lotnisku mokotow* 
skiem zakończono sprawdzanie wagi samo* 
lotów, biorących udział w międzynarodo* 
wy in turnieju lotniczym. Pozatcm ukończo* 
no kontrolę i znakowanie części nic wy* 
micnnycli samolotów w czasie zawodów. 
Następnie samoloty poddano drobiazgo* 
wemu przeglądowi przygotowawczemu 
przed oceną własności technicznych. W ła­
sności tc, jak wiadomo, będą punktowane. 
Maksymalna ilość punktów do zdobycia 
przy powyższej ocenie wynosi 660, na 
przypuszczalną ilość 1700 punktów możli* 
wych do zdobycia łącznie wc wszystkich 
konkurencjach turnieju.

Warszawa. 51 V III .  (PAT.) Program mię­
dzynarodowych zawodów lotniczych przeć 
widuje w dniu 31 bm. o godz. 4.50 rano 
start samolotów challengowych z lotniska 
Mokotowskiego i przylot na lotnisko na 
Okęciu, gdzie odbędą się próby minimal­
nej szybkości, w dniu jutrzejszym dla 10 
samolotów. Pozatein jutro odbywać się bę­
dą w dalszym ciągu oceny własności tech­
nicznych samolotów przez międzynarodo­
wą komisję sportową.

Jutro przyleci z Królewca na lotnisko 
Mokotowskie 5 samolotów niemieckich. 
Będą to lotnicy, którzy odnieśli zwycię* 
stwo w locie dokoła Niemiec i zdobyli 
nagrodę w postaci bezpłatnego pobytu w 
Polsce do dnia 2 września w czasie prób 
technicznych samolotów challengowych.

W arszawa. 31 V III .  (PAT.) W czoraj przy 
byli z Francji  w charakterze gości na mię* 
dzynarodowe zawody lotnicze: naczelny
inżynier wojskowego lotnictwa francuskie" 
go Hirschauer i inżynier konstruktor firmy 
Candron Richard. Pozatem przybyli dwaj 
lotnicy francuscy, którzy mieli brać udział 
w zawodach pp. de Frayat i Gerard Roger.

W Y M IA N A  D O K U M EN T Ó W  M IĘD ZY  
PO LSK Ą  A  T U R C JĄ .

W arszawa. 31 V III .  (PA T.)  W  dniu 30 
bm. nastąpiła w Warszawie wymiana doku­
mentów ratyfikacyjnych konwencji handlo* 
wej i nawigacyjnej, zawartej między Polską 
a Turcją  w Ankarze w dniu 29 sierpnia 
1931.

D E C Y Z JA  N IEM IEC K A  W  S PR A W IE  
PO Z Y C Z K I Y O U N G A .

W aszyngton. 31 V III .  (PA T.)  Departa*- 
ment stanu otrzymał notę, w której rząd  
Rzeszy odmawia traktowania amerykań­
skich posiadaczy obligacyj pozyczki Youn* 
ga na równi z posiadaczami tych obligacyj 
będących obywatelami innych państw.

S T A N  W Y JĄ T K O W Y  W  E S T O N JI 
B Ę D Z IE  U T R Z Y M A N Y .

Tallin. 31 V I I I .  (PA T.)  Estoński mini* 
ster spraw wewn. Einbund oświadczył w 
wywiadzie prasowym ze stan wyjątkowy, 
obowiązujący w Estonji, który miał wyga* 
snąć 12 września, będzie przedłużony. Po* 
zatem minister stwierdził, że organizacja 
państwa nie oprze się na systemie korpo­
racyjnym oraz, że należy się spodziewać w 
krótkim czasie zwołania parlamentu.

O P R Z Y JĘ C IE  SO W IET Ó W  D O  LIG I 
N A R O D Ó W .

Londyn. 31 VIII. (PA T.)  Agencja Reu* 
tera donosi: Potwierdza się tu oficjalnie
wiadomość, że rządy brytyjski, francuski i 
włoski za pośrednictwem swych przedsta* 
wicieli w różnych państwach, informują się 
o stanowisku rządów tych państw w spra­
wie przystąpienia Związku Sowieckiego do 
Ligi Narodów,
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Wiadomości bieżące.

31
sierpnia 1934

P ią te k
R a jm u n d a  

Jutro: Bronisławy 
W sch ód  s ło ń c a  4 44 
Z achód  „ 18.28

T E A T R  W IELK I.
Piątek — nieczynny.
Sobota godz. 19.30 „Dziewczęta w muu< 

durkach".
Niedziela godz. 19.30 „Dziewczęta w 

mundurkach".
Poniedziałek godz. 19.30 „Towariszcz .
W torek godz. 19.30 „Człowiek, który był 

czwartkiem".
Środa godz. 19.30 „Dziewczęta w mun- 

durkach".
Czwartek godz. 19.30 „Towariszcz .

T E A T R  RO ZM A ITO ŚCI.
Piątek godz. 19.30 „Ten, który zmienił

nazwisko".
Sobota godz. 19.30 „Ten, który zmienił 

nazwisko".
Niedziela godz. 19.30 „Gdybym chciała .
Poniedziałek godz. 19.30 „Ten, który 

zmienił nazwisko".
W torek godz. 19.30 „Gdybym chciała .
Środa godz. 19.30 „Gdybym chciała".
Czwartek godz. 19.30 „Ten, który zmie­

nił nazwisko".

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O : Ołiver Twist w gł. roli ma­

lutki Diecke. Moore i Wiliam Boyd.
A T L A N T I C :  „Ludzie w bieli".
C A S IN O :  Laurel i Hardy jako synowie 

pustyni.
C H IM E R A : „Kobieta pod kontrolą"
C O L O S S E U M : „Nieznany sprawca" I

atrakcyjna rewja.
K O P E R N IK :  „Czibi", oraz rewelacyjne 

dodatki i Barthou w Polsce.
M A R Y S IE Ń K A :  „Jennie Gerhardt" oraz 

rewja.
M U Z A :  „Sekret kobiety".
P A Ł A C E :  „Całuj mnie jeszcze".
P A N : Jan  Kiepura: „Zdobyć cię muszę"
P A S A Ż :  „Tajny detektyw" oraz rewja.
R A J :  „Zycie jest piękne".
S T Y L O W Y :  „6 godzin życia" oraz ope­

retka.
S W IT .  „Noc miłości" i „Więzień z Ka= 

jenny"
S Ł O N C E :  „Wyspa zatraconych dusz",

oraz rewja.
U C I E C H A :  „Dama z nocnego klubu" i 

rewja.
C Y R K  S T A N IE W S K IC H  ul. Pełczyńska 

początek o godz. 20.

W Y S T A W Y :
W iosenna w paw. 5 na Targach W sćh.
Pieniądza P ol. w B ku  G osp . Kraj. ,  Koś­

ciuszki 1.
Fotografji młodz. szk. śr, w Miej.  Muz. 

Pr rem. A rt., Hetmańska 20.
Pamiątek Mickiewiczowskich w galerji 

Zakładu Naród. im. Ossolińskich, ul. Osso­
lińskich.
M U Z E A :

N arodow e im. kr. Jana III.,  Galerja Nar , 
M. Hist., Zbiory Orzechowicza, M. Dzie- 
duszyckich za uprz. zgłoszeniem.

Miej. Przem. A rtyst. godz. 10— ł3.
Lubomirskich 11 — 14 .
Stauropigji w dnie powszednie.
Nauk. Tow . im. Szewczenki 10— 14
Ukr. N ar. za uprz. zgł.
Panorama Racławicka od 9 do zmroku.

— <—o — —
— Teatr W ielki. Jutro, to jest w sobotę 

rano, powraca do Lwowa zespół artystycz­
ny Teatrów Miejskich po sukcesach w K ra­
kowie i Krynicy i już w sobotę wieczorem 
gra w Teatrze Wielkim. Wznowionych zo­
stanie parę sztuk, których przedstawienia 
nic wszyscy jeszcze bywalcy teatrów lwow­
skich mieli sposobność obejrzeć z powodu 
wyjazdu na wakacje. Wznowienie odbędzie 
się w następującym porządku, a więc w so­
botę dnia 1 września i w niedzielę 2 wrze­
śnia i we środę dnia 5 września odegrane 
zostaną w Teatrze Wielkim o godz. 7.30 
wieczorem „Dziewczęta w mundurkach", 
które przez cały czas wystawiania ich we 
Lwowie cieszyły się wprost rekord owem 
powodzeniem. Następnie przyjdzie ,,Tow a­
riszcz", a to w dniach 3 (poniedziałek) i 6 
(czwartek) września Raz tylko jeden wzno 
wionę będzie przedstawienie „Człowieka, 
który był czwartkiem", a to we wtorek, 
dnia 4 września br.

— Teatr Rozmaitości. „Ten, który zmie­
nił nazwisko" święci codziennie w Teatrze 
Rozmaitości wprost niebywałe tryumfy. 
Jest to jedna z najsensacyjniejszych sztuk 
znakomitego pisarza powieści sensacyjnycli 
Edgara Wallacea. Sytuacje naszpikowane 
zarazem grozą, jak  i humorem, obfitujące 
w przygody pełne niesłychanej emocji 1 
dziwacznych powikłań, trzymają widza w 
nieustannein napięciu.

KOMUNIKATY.
— Z rozgłośni lwowsk. Polskiego Radja.

Otwarcie X IV .  Targów Wschodnich będzie 
transmitowane z sali Izby przem.-handl. v 
sobotę o godz. 1 I-tej rano. O godz. 22 red. 
Stawiński wygłosi reportaż-fełjeton o Tar- 
gach Wsch. — W ojna  w spiżarni. J .  Toto, 
Szczepko i Tońko — trzy słowa, na któ­
rych dźwięk uśmiechnie się nawet śledzien­
nik. A  cóż dopiero mówić o dzieciach? A  
więc ojcowie i mamy zróbcie w sobotę o 
godz. 5-tej popołudniu miejsce przy głoś­
nikach dla swych latorośli. Niech w pierw-

Z a  o k a za n e  serce.
P O D Z IĘ K O W A N IE  R A D Y  N A C Z  E L N E J Ś W IA T O W E G O  Z W IĄ Z K U

Z  Z A G R A N IC Y .

W arszafa 29 sierpnia.

M inęły już podniosłe chwile, kiedy 
Polska gościła swe dzieci, rozproszone 
po świecie, rodaków , którzy przybyli 
na II. Z jazd Polaków  z Zagranicy, na 
Z lot M łodzieży, na Igrzyska Sportowe 
P olon ji Zagranicznej

W rażenia, jak ie  delegaci na Z jazd i 
Z lot, zawodnicy na Igrzyska i uczest- 
nicy licznych wycieczek Polaków  z 
różnych części świata odnieśli z poby 
tu w O jczyźnie, nie przeminą nigdy, 
pozostaną na całe życie w pamięci i w 
sercach tych w szystkich, którym  da* 
ne było oglądać wolną Polskę po dłu-. 
gich latach tułaczki po świecie, lub wis 
dzieć kraj ojców  i dziadów poraź pier* 
wszy, tym wreszcie, którzy, żyjąc w 
pobliżu naszego Państw a odcięci od 
pnia m acierzystego, mogli teraz odet- 
chnąć w atm osferze polskiej wolności.

Cała Polska, władze i spoleczeń- 
stwo, miasta, miasteczka i wsie, wielcy 
i mali, wszyscy i wszędzie w itali n a j­
droższych gości z prawdziwie brater­

ską m iłością, z k tórej wzruszającemi 
do głębi przejawam i zagraniczni roda* 
cy nasi spotykali się na każdym  kroku.

Rada Naczelna Światowego Zwiąż* 
ku Polaków  z Zagranicy, będąca wy­
kładnikiem  i naczelną reprezentacją 
ośm iom iljonow ej P olon ji z Zagranicy, 
w imieniu w szystkich, którzy gościli 
w kraju , składa najgorętsze podzięko­
wanie całemu społeczeństwu za oka­
zane serce.

N iech liczne depesze i listy dzięk­
czynne, jak ie  nadchodzą od w szyst­
kich Polaków  zagranicznych, k tórych 
gościliśm y w kraju , Izy serdeczne, w y­
lane przy opuszczaniu granic Polski, 
mocne słowa o gotowości służby dla 
dobra całego N arodu Polskiego. W a l­
ki o jeg o  dobre imię wśród obcych 
będą świadectwem gorącej wdzięczno­
ści za to przyjęcie, jak ie  naszym roda­
kom z obczyzny zgotowała Polska. 
Rada N aczelna Światowego Związku 

Polaków  z Zagranicy.
— o —

szych, ciężkich jeszcze dniach roku szkol­
nego odetchną sw obodnie, słuchając weso­
łej audycji dla dzieci pióra J .  T ota  pt. 
„W ojna w spiżarni" ze Szczcpkiem i Toń- 
kiem w rolach pocieszycieli Jacusia, k tó­
rego mama za karę zamknęła w spiżarni. — 
Sobota chopinowska. Odtw órcą dzisiejsze­
go koncertu chopinowskiego (godz. 20) bę­
dzie znany u nas i zagranicą jak o  dosko­
nały  interpretator dzieł Chopina H enryk 
Sztompka W  programie N okturn e-mołl 
op. 72, W alc A s-dur 69 i Des-dur op. 70, 
M azurki a-moll (pośm iertny) i cis-moll op. 
63, oraz B allada g-m oll op. 23.

— Kurs narzędziarsko-hartowniczy. Dnia 
10 września br. rozpoczyna Instytut 10- 
dniowy całodzienny kurs hartowania stall 
i narzędzi, przeznaczony dla pracowników 
zawodów metalowych, oraz specjalnie pra­
cow ników narzędziarskich większych war- 
statów przemysłu metalowego. Oprócz wy­
kładów prowadzonych przez profesorów  
Politechniki, kurs obejm ie w dużej mierze 
ćwiczenia praktyczne w hartowaniu stali ! 
narzędzi, prowadzone przez specjalnie po­
zyskanego inżyniera hartownika z Huty 
Pokoju . Zgłoszenia na kurs przyjm uje 1 
bliższych inform ącyj udziela biuro Insty­
t u t ó w  jo d a n a ch * ód  ptzy 
ul. Bourlarda 1. 5, II. p.

Colosseum  A  w ięc .ju tro  tnaUgura* 
i cyjnc otwarcie kino-rew ji „Colosseum ". 

D yrekcja „Colosseum " nic szczędziła sił, 
ani kosztów, by kino-rew ję chlubnie zapi­
saną w pamięci publiczności lw owskiej, 
dźwignąć jeszcze na wyższy poziom. Przed 
stawienia rcwjowe pod względem doboru 
sił artyst. ja k  program ów  będą niezaw o­
dnie niewidzianą we Lwowie atrakcją. Na 
ekranie najnow sze przeboje sezonu poraź 
pierwszy grane we Lwowie. Szczegóły w 
afiszach.

— Kino-rcwja „M arysieńka". Dziś w 
piątek ostatnie przedstawienie wesołej rc» 
w ji pt. T o  wszystko dla was", oraz filmu 
„Jennie G erhard t". O godz. 9«tej wiecz. 
odbędzie się wielkie pożegnalne przedsta­
wienie benefisowe ulubieńców publiczno­
ści p. S. Talarico , E. Czerm ańskiego i Tar* 
takowieza z udziałem zaproszonych arty­
stów rew jow ych. A  więc dziś wszyscy spot 
kam y się na wieczorze benefisow ym  w 
„M arysieńce". Od jutra tj. 1 września br. 
prem jcra nowej rtw ji pt. „Parada humoru" 
z udziałem nowozaangażowanych artystów 
stolicy pod kier. E. Czerm ańskiego. Na 
ekranie film najnow szej produkcji „Sow- 
kino" pt. „Ostatni z G ołow lew ych". Szczc- 
góły w afiszach.

— Z  Tow . Przyj. Sztuk Pięknych we 
Lwowie. (Gm ach Muzeum przemysłowego, 
w ejście od ul. Dzieduszyckich 1. 1). O tw ar­
tą je s t wystawa zbiorow a prac artysty-ma- 
łarza śp. Pruszkowskiego W itolda (urodź. 
1846, zmarł 1896) jednego z pierwszych im ­
presjonistów  polskich. Prace ze zbiorów 
państw ow ych, G alerji m. Lwowa i z prywa 
tnych. W ystawa otwartą jest codziennie od 
10 do 19-ej popołudniu.

— W  cyrku Staniewskich występuje ze­
spół Chińczyków  South-C hina, oraz w ło­
skich akrobatów  Italo -B oys, odznaczonych 
na światowej wystawie w Chicago 1933 r., 
grupa rasowych koni p. Truzziow ej, oraz 
doskonałe lwy, wzbudzające podziw wszyst 
kich widzów.

KRONIKA MIEJSKA.

W y cieczka naukow a. Zarząd sekcji 
hydrotechnicznej Polskiego Tow arzy­
stwa Technicznego zaprasza członków  
Tow arzystw a na w ycieczkę naukow ą, 
która odbędzie się w poniedziałek dnia 
3 września b. r„ celem zwiedzenia bu­
dowy kąpieliska na Zam arstynow ie. 
Punkt zborny przed główną bramą 
M agistratu rn. Lwowa, skąd punktual­
nie o godz. 16 (4 pop.) .nastąpi odjazd 
autobusam i m iejskim i.

Przedłużenie okresu kursow ania po­
ciągów do Lubienia W ielk iego . D y ­
rekcja O kr. K olei Państw, we Lwowie 
donosi o przedłużeniu okresu kurso­
wania do dnia 15 września b r. pocią­
gów nr. 2133 i 2134 między Lwowem 
i Lubieniem  W ielk im  (Lw ów  odj. 10'05 
Lubień W ielk i przyj. 10‘49 i z pow ro­
tem Lubień W ielk i odj. 13'CO, Lwów 
przyj. 13'50.

W łaściciele K inoteatrów  u prez. 
D ro janow skiego. N a skutek uchwały 
zarządu Zw iązku Teatrów  Św ietlnych 
w oj. lwowskiego we Lwowie, udała 
się dnia 29 b. m. delegacja tegoż Zwiąż 
ku do prezydenta miasta p. D ro jan o ­
w skiego z zażaleniem, że dyrekcja E le­
ktrow ni m iejskiej liczy za prąd ele­
ktryczny użyty w kinach do motorów, 
ładow ania akom ulatorów  i t. p po ce­
nach ja k  za światło, podczas gdy 
wszyscy inni przem ysłowcy płacą za 
tę ehergję ceny zniżone; obliczane we­
dług taryfy  przem ysłowej. „ ■

D elegacja uzyskała iipew ruenie p. 
prez. D rojanow skiego, że sprawa ta 
zostanie możliwie przychylnie zała­
tw iona i to już w najbliższym  czasie.

Polska lekarka z C hin we Lwowie. 
D o Lwowa przybyła wczoraj z C hin  p. 
dr. Jadw iga Sterm ecka, pracująca od 6 
lat , jak o  lekarka w południow ych 
Chinach, na terenie działalności m isji 
kato lick ie j. P. dr. Sterm ecka jest ro­
dem ze Lwowa i przybyła tu na urlop 
w ypoczynkow y. Ponadto weźmie ona 
udział w zjeździe m iędzynarodow ej 
unji przeciwgruźliczej w W arszaw ie w 
dniu 4 września b r.

* * *

B ó jk a  na noże. W czoraj w połu­
dnie doszło na ul. Furm ańskiej do 
krwawej b ó jk i na noże między 28-let- 
nim tragarzem Lejzorem  Sprotzerem  a 
Ignacym Schapirą. Pogotow ie odw io­
zło obu do szpitala pow.

Kradzież mieszkaniowa. U biegłe j 
nocy okradziono mieszkanie M arcina 
Flegla przy ul. św. Z o fji 24. Szkoda 
w garderobie i bieliznie w ynosi 1.200 
złotych.

N ieszczęśliw y wypadek. N a n ie ja­
kiego Juljusza Stahlm eistera, jadącego’ 
wozem ciężarowym  najechało na ul. 
Legjonów  auto ciężarowe z Brzeżan 
(T . R. 36248) pow odując upadek 
Stahlm eistera, k tóry  doznał wstrząsu 
mózgu.

N agły zgon. W czora j rano na Bogda 
nówce zmarła nagle na ulicy W ik to r ja  
G erning, zamieszkała w Sygniówcc 
W ielk ie j.

W yłudzenie. Pod pozorem w yrobie 
nia posady dozorczyni wyłudził Em il 
Stępa (K ordeckiego 40) 400 zł. od A n ­
ny W aw ruszak (P iekarska 51).

A resztow anie aw anturnika. Stefan 
Kalczycki w yw ołał awanturę w 7 
wydziale M agistratu i znieważył czyn­
nie posterunkow ego P. P., za co został 
aresztowany.

* * •

j  Tem peratura we Lw ow ie wynosiła 
; dzi o godz. 7 rano +  14‘8, ciśn. atm. 
i 734‘99. O  godz. 13 temp. H-21‘0, ciśn.
! atm. 735‘43. W czora j wieczorem o g.
I 21 temp. -f-21‘0, ciśn. atm. 735'43.

! Z KRAJU.

Termin ulgowych przejazdów z 
uzdrowisk przedłużony. Celem w yko­
rzystania końcowego sezonu w uzdro- 

I -w iskach  M in. kom unikacji przedłużyło 
prawo do ulg na pow rotny przejazd do 
października b. r. Jednocześnie wyso­
kość zniżki podniesiona została do 50 
proc. stawek nowej taryfy  kolejowej, 
norm alnej.

Statystyka emigracyjna za lipiec b. r.
W  lipcu b. r. w yem igrowało z Polski 
2.594 osób, pow róciło 2.252. Z tego do 
krajów  europejskich wyemigrowało
907 osób, pow róciło 1.991, (do Francji 
w yjechało 767, pow róciło 1.928) do 
krajów  pozaeuropejskich w yjechało
1.657 osób, pow róciło 264 (do Palesty­
ny w yjechało 654, pow róciło 39).

Strajk w przemyśle konfekcyjnym.
W  Łodzi zastrajkow ali chałupnicy 
w yrabiający palta, ponieważ pracodaw 
cy zaproponow ali im 25 proc. obniżki. 
D o  strajku przyłączyli się pracownicy 
w yrabiający  konfekcję damską. W  
czwartek odbędzie się w tej sprawie 
konferencja porozumiewawcza.

Burza nad Zagłębiem Dąbrowskiem,
N ad Zagłębiem  D ąbrow skiem  przeszła 
gwałtowna burza, która wyrządziła du­
że szkody m aterjalne i spowodowała 
kilka w ypadków  śmierci. M. in. na 
polach kopalni „M ortim er" rażony zo ­
stał piorunem górnik Jak ó b  Szaker.

Skutki ulewy. Z powodu oberwania 
się chmury, obsunęła się góra na lin ji 
Sucha-Chabów ka, zasypując tor kolejo  
w y na przestrzeni 10-ciu metrów, co 
spow odow ało godzinną przerwę w
ruchu kolejow ym .

Utonięcie podczas kąpieli. W  rzece 
Prut na terenie gminy Oskrzesirice uto 
pil się podczas kąpieli M ichał G ulak. 
uczeń V II I .  kl. gimn. w Kołom yi.

! W alka z różycą świń w powiecie rze
szowskim. W  pow. rzeszowskim w
związku z powodzią szerzyła się w
wielu gminach różyca świń, którą zdo­
łano opanować dzięki inicjatyw ie 
tamt. starostwa. D o planowego zwal­
czania zarazy użyto surow icy przeciw 
różycow ej.

'“Tragtew a-śm iifrć* starca. K «pi«e -La­
ser Stern w Rawie R uskiej zmarł w tra­
gicznych okolicznościach na udar ser­
ca. D o jego mieszkania włamali się 
złodzieje, a gdy Stern ich spostrzegł, 
wynoszących łup, w ybiegł za złodzieja 
mi i wszczął alarm, padając po chwilł 
bez życia na ziemię.

Skazanie w ójta za sprzeniewierzenie. 
W ó jt  z D rohojow a M ik oła j Swyl zo­
stał skazany przez Sąd apelacyjny na 
16 m iesięcy bezwzględnego więzienia 
za sprzeniewierzenie 1.200 zł.

ZE ŚWIATA.

Kongres psychoanalityczny. W  Lu­
cernie w obecności 250 lekarzy i psy­
choanalityków  z całego świata otw arty 
został X 1IL  M iędzynarodow y kongres 
psychoanalityczny.

W  Indjach grozi powódź. Z Indyj 
dochodzą wiadom ości, że poziom  G an ­
gesu bardzo szybko się podnosi i gro­
zi wylew na linji kolejow ej północno* 
zachodniej bengalskiej, ponieważ na­
syp k ole jow y  został w wielu m iej­
scach przerwany, bądź też umylnie 
przekopany przez chłopów, celem za­
bezpieczenia odpływu potężnym  ma­
som w ody. O kręty i koleje otrzym ały 
polecenie przewiezienia mieszkańców  
na bezpieczne miejsca.

Zgon uczonego. W  M oskw ie zmarł 
w wieku lat 75 najw ybitniejszy  hydro- 
technik sow iecki, prof. Puzyrew skij. 

autor z górą 60 prac. naukow ych, oraz 
projektów  regulacji wielu rzek w R o ­
sji.

Krwawa bójka między Polakam i a 
murzynami. W edług doniesień z N ia- 
gara Fals doszło tam w dzielnicy za­
m ieszkałej przeważnie przez Polaków  
do utraczki między Polakam i a mu­
rzynami. Przebieg był nast.: W  czasie 
wiecu urządzonego przez murzynów w 
polskiej dzielnicy, jeden z murzynów 
zaczął napastow ać przechodzącą obok 
Polkę. Za napadniętą ujęli się Polacy. 
Z pomocą m urzynowi pospieszyli 
uczestnicy wiecu. Krwawa w alka trw a­
ła kilka godzin. D opiero silny oddział 
p olicji przyw rócił porządek. W  w yni­
ku b ó jk i 20 osób odniosło rany.
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P ro g ra m  r a d jo w y .
Piątek, 31 sierpnia.

Lwów. G. 16: Koncert zesp. mand. ,Echo‘ 
16.40: Płyty. 17: Audycja dla chorych.
17.30: Koncert solistów. 1S: Reportaż. 113.15 
Recital fortepianowy. 1S.45: Pogadanka o 
turnieju lotniczym. 1S .55: ..Eskapady po* 
wodziowe chóru Eryana" opowie p. Józef 
Zubik 19.05: Rozmaitości. 19.15: Płyty. 
1 95 0 :  V ia d .  sport. 20.02: Skrzynka tech* 
niczna. 20.12: Koncert popularny. 20.50: 
Dziennik wieczorny. 21.02: Odczyt. 21.12: 
D. c. koncertu popularnego. 22; Feljcton. 
22.15: .Muzyka taneczna.

Sobota, 1 września.

Lwów. Godz. 6.30: Audycja  poranna.
I I :  Transmisja otwarcia XIV' Międzynar. 
Targów Wschodnich. 11.45: Muzyka z płyt.
11.57: Sygnał czasu. 12.05: Przegląd prasy. 
12.1C. Muzyka salonowa. 13: Dziennik po< 
łudniowy. 13.05: Muzyka salonowa. 14:
Giełda: 16.05: Płyty. 17: Wesoła audycja 
dla dzieci. 17.25: Utwory na dwa fortepian 
ny. 18: Nabożeństwo z Wilna. 19: Rozmai* 
tości. 19.15: Koncert orkiestry hawajskiej.  
19.50: Wiad. sport. 20: Koncert chopinow* 
ski. 20.30: Odczyt w języku obcym. 20.40: 
Koncert muzyki polskiej.  21.02: DzienniK 
wieczorny. 21.12: Muzyka lekka. 22: Poga* 
danka aktualna. 22.10: Płyty. 23.05: Muzy* 
ka taneczna.

Giełda z  dnia 31 sierpnia.
W A R S Z A W A  -  G IEŁD A  P IEN IĘŻ N A .

D ewizy: Belgja 124.15, Berlin 207 3/4.
Gdańsk 173.15, Holandja  35S.10, Londyn 
26.08, N. Jo rk  kabel 5.21 1/4, Paryż 34.88, 
Praga 21.9o, Szwajcarja 17z.66, Włochy 
45.39. Papiery państwowe; 3 prc. poż. bud. 
45, 5 prc. poż. konwers. 64.90—65, 5 prc. 
poż. kolej.  59.40—59 1/4, 4 prc. poż. doi 
53 3/4, 7 prc. poż. stabil. 70.63—71.13, dro* 
bne 70.8S—71.13. Akcje: Bank Polski 87 1/2 
Lilpop 10.10, Starachowice 11.30—50. Dos 
lar w obrocie pryw. w' Warszawie 5.18.

LW Ó W  — G IEŁD A  Z B O Z O W A .

Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 
jęczmieniu i mące. Jęczmień awansował w 
cenie, pozatem sytuacja bez zmiany. Ten* 
dencja utrzymana, usposobienie spokojne. 
Jęczmień dworski 15.50— 15.75, przemialo* j 
wy 14.75— 15, 16— 16.25. Inne kursy nlc» I 
zmieniepe. :

LW Ó W  — G IEŁD A  PIE N IĘ Ż N A .

Bez zainteresowania. Dolar poza Giełdą 
zł. 5. 7 : pól do zl. 5.1S.

O d e zw a  p re z. D ro jan o w skie g o .
D O  M IE S Z K A Ń C Ó W

W  dniach od 1*16 września b. r. od* 
będą się w naszem mieście X IV . Targi 
W schodnie, będące przejawem poi* 
skiej pracy gospodarczej oraz stano* 
wiące jeden z najw ażniejszych czyn* 
ników  rozw oju miasta.

W  okresie tym oczy całej Polski i 
świata zwrócone są na Lwów, stający 
się na nowo em porjum handlu polskie* 
go na W schodzie. Przybyw a do nas 
wielka ilość gości, reprezentantów 
władz naczelnych, państw obcych i 
prasy, przedstawiciele przemysłu, han* 
dlu i rolnictwa.

Prezydjum  miasta zwraca się z go* 
rącem apelem do wszystkich mieszkań* 
ców Lwowa, aby w zrozumieniu do* 
nioslej roli, jak ą  odgryw ają Targi

M IA S T A  L W O W A !

W schodnie w dzisiejszym  systemie 
gospodarstwa narodowego dali wy* 
raz swym uczuciom radości i ze swej 
strony calem sercem pow itali przy* 

| byw ających w mury miasta gości z Pol 
i ski i z Zagranicy.
j W  szszególności Prezydjum  miasta 
i uprasza mieszkańców, aby w dniu po* 

przedzającym  otwarcie Targów  W scho 
dnich t. j. 31 sierpnia b. r. aż do czasu 
ukończenia ich t. j. 16 września b. r. 
ozdobili domy sw oje flagami o bar* 
wach państwowych i m iejskich, festo* 
nami emblematami i t. p., tak by  mia* 
sto nasze przybrało na te dni uroczy* 
sty i odświętny wygląd.

Prezydent miasta:
W acław  D rojanow ski w. r.

Z  wydawnictw.
Pion nr. 35, zawiera następujące ar* 

tykuly. Joseph Conrad (K onrad  Ko* 
rzeniowski) w przekładzie \nieli Za* 
górskiej „Zw ierciadło M orza" Karol 
Irzykow ski. „Pierwsze dotknięcie woj* 
ny“ W acław  Kubacki. „C hoćbym  pi* 
sal piórem pawiem", Stanisław R. D o* 
brow olski „D jalog". Bronisław  L Mi* 
chalski „N oktu rn". M ichał W alick i 
„N ow e nabytki Muzeum N arodow e* 
go w W arszaw ie", Stanisław Kolbu* 
szewski „Polska Literatura współcze* 
sna wobec życia".

Prezydent miasta Lwowa p. Wa> 
cław D rojanow ski na zapytanie przed* 
stawiciela A gencji W schód  na temat 
znaczenia Targów  W schodnich dla 
Lwowa oświadczył:

Targi W schodnie weszły głęboko w 
organizację naszego życia gospodar* 
czego.

Lwów prom ieniował zawsze, w da* 
wnej i dzisiejszej Rzeczypospolitej, ja* 
ko centrala handlu i pośrednictwa ku* 
pieckiego na W schodzie.

Targi W schodnie spełniają: niewąt* 
pliwie W znakom ity sposób tę rolę i 
gdyby nie kryzys, Targi W schodnie i 
Lwów, osiągnęłyby olbrzym ie sukcesy 
i w ielkie obroty  handlowe.

Bez względu na ciężkie warunki, be2 
względu na trudności, Lwów czyni 
wszystko, aby utrzymać Targi W scho* 
dnie na możliwie w ysokim  i celowym 
poziomie.

Poza stroną handlową, Lwów stara 
się o pozyskanie ja k  najw iększej licz* 
b y  turystów , wycieczkowców i z naj*

P re zyd e n t Drojanow ski o znaczeniu T a rg ó w  Wschodnich
dla m iasta L w o w a .

i bliższego terenu i z terenów dalszych, 
] a nadto z zagranicy.

Targi W schodnie w połączeniu z tu* 
! rystyką i krajoznawstwem , oddadzą 
! naszemu miastu bardzo w ielkie usługi 

i wpłyną dodatnio na ożywienie i 
obroty handlowe we wszystkich dzia* 

i lach codziennego życia i potrzeb.
W itam y serdecznie zarówno wystaw 

ców, jak  i kupców zjeżdżających do 
Lwowa, by  nawiązać z wytwórcami 

| kontakt i umożliwić zbyt towarów ro*
! dzimych.

N iem niej serdecznie witamy przyby 
w ających kupców i turystów  z zagrani 
cy i musimy uczynić w szystko, aby go* 
ściom zagranicznym dać możność za* 
poznania się z w ytw órczością naszego 
kra ju  i możliwościami eksportow em i, 
w poszukiwaniu coraz to nowych ryn* 
ków  zbytu na szerokim  świecie.

M usim y uważać naszych gości za* 
granicznych za żywą propagandę nie* 
ty lk o  Targów  W schodnich, ale i hi* 
storji i tradycji naszego miasta, jego 
zabytków  i w ysokiej kultury.

Federacja Związku Obrońców Ojczyzny
o tr zy m a  parcelę na b u d o w ę  gm achu.

N a skutek uchwały zarządu Zwiąż* 
ku O brońców  Lwowa, dziś o godz. 11 
udała się delegacja w składzie: pp.
dr. Rucker, kpt. R ogoziński, r. Petry5 
kiewicz i M achow icz do prezydenta 
miasta p. D rojanow skiego w sprawie 
oddania w posiadanie parceli przyzna* 
nej Zw iązkow i O brońców  Lwowa, na 
m ocy uchwały rady m iejskiej z 1928 r.

D legacja uzyskała przyrzeczenie pre* i 
zydenta D rojanow skiego, i. sprawa ta j 
zostanie definityw nie załatwiona w j 
ciągu najbliższych tygodni. i

Parcela oddana w posiadanie Zwiąż* 
ku O brońców  Lwowa znajduje się 
przy ul. Z ielonej. N a ziemi tej stanąć 
ma wielki gmach Federacji Zw. O br. 
O jczyzny. Pieniądze potrzebne na roz* 
poczęcie budow y gmachu są już w 
znacznej części zebrane.

„Z A P IS Z  SIĘ  N A  C Z Ł O N K A  T O ­
W A R Z Y S T W A  P O P IE R A N IA  B U *  
l )O W Y  P U B L IC Z N Y C H  SZK Ó Ł  

P O W S Z E C H N Y C H ."

K o m u n i k a t .
D nia 2 września b. r. organizuje 

D yrekcja  Orkęgow a Kolei Państwo* 
wycli we Lwowie szereg pociągów po* 
pularnych pod hasłem .Odwiedź Lwów 
i la rg i W schodnie".

W szczególności uruchom ione zosta* 
| ną pociągi popularne:

1. z Tarnopola odjazd godz. 5 ‘57, po* 
wrót ze Lwowa godz. 23‘40. Cena kar* 
ty uczestnictwa 7 ‘50 zł.

2. z Przemyśla odjazd godz. 8 ‘03, 
pow rót ze Lwowa godz. 23‘35. Cena 
k !rty uczestnictwa 5‘50 zl.

3. z Jarosław ia odjazd godz. 6 ‘41 po* 
wrót ze Lwowa godz. 23 35. Cena 
karty uczestnictwa 7*70 zł.

4. z Przew orska odjazd godz. 6'19, 
pow rót ze Lwowa godz. 23'35. Cena 
karty uczestnictwa 7'70 zł.

5. ze S try ja  odjazd godz. 8*16, po* 
wrót ze Lwowa godz. 22‘58. Cena kar* 
ty uczestnictwa 4'30 zł.

6. z D rohobycza odjazd godz. 6'46, 
pow rót ze Lwowa godz. 22'58. Cena 
karty uczestnictwa 6'30 zł.

7. z Borysław ia odjazd godz. 5'49, 
pow rót ze Lwowa godz. 22‘58. Cena 
karty uczestnictwa 6 30 zl.

W  cenie kart uczestnictwa mieści się 
opłata za przejazd tam i z powrotem, 
oraz opłata wstępu na Targi W scho* 
dnie.

Bilety  i inform acje udzielają pp. za* 
w iadow cy stacyj i P. B . P. O rbis.

D yrekcja  O kr. Kolei Państw, we 
Lwowie, organizuje w dniach od 5 do 
9 września poc. popularny do W iln a 
na Targi futrzarskie.

C eny  kart uczestnictwa klasa II. — 
35 zł.; klasa II I . — 24 zł.

Pociąg popularny odjedzie ze Lwo* 
wa dnia 5 września o godz. 20‘02, do 
W iln a  przybędzie dnia 6 września 
godz. 12T5 O djazd z W iln a  dnia 8 
września godzina 15‘00 przy* 
jazd do Lwowa dnia 9 września godz. 
7 ‘55.

B ilety  i inform acje udzielają: we
L.wowie P. B. P. O rbis, pl. M arjack i 8 
i Szpitalna 8, oraz W agons Lits C ook , 
pl. H alicki 15, na prow incji pp. za*

1 wiadowcy stacyj.
R eferat turystyczny D . O. K. P.

P O C IĄ G  * W Y S T A W A .
Przygotow ania do uruchom ienia 

pierwszego pociągu * wystawy po Pol* 
sce są w pełnym toku. U stalono, iż po* 
ciąg wystawa składać się będzie z 30  
wagonów, które poddano specjalnym  
przeróbkom . Prawie w szystkie wago* 
ny zostały już zajęte na wystawę wyro 
bów  krajow ych. M inisterstw o komuni* 
kacji zajęło wagon na wystawę, m ającą 
na celu propagandę turystyki.

Pociąg * wystawa w yruszy z końcem  
września w podróż po Polsce zacho* 
dniej. Pociąg przebędzie przestrzeń
2.500 km. i zatrzyma się w 60 miastach 
i m iasteczkach.

G E O R G E  O V E N  B A X T E R . 24

T A J E M N I C Z Y  S Z E P T .
(C iąg  dalszy.)

Borgen obrócił się do Cham piona. — Słuchaj 
Cham pion — powiedział — jeśli przybyłeś tu, żeby 
podburzać przeciwko mnie i wywoływać zamiesza* 
nie a więc i bó jkę , która jest twoim żywiołem — to 
się grubo pomyliłeś. Znam  cię Cham pion. W iem , że 
jesteś skory do strzelania i strzelasz celnie. Ja  ci 
w tem nie dorównam, a nie mam ochoty zginąć. Za* 
miast bić się z tobą, kazałbym  chłopcom odebrać cl 
broń . wyrzucić za drzwi. Jeślibyś się potem jeszcze 
awanturował, toby zabili cię ja k  psa. N iejeden nie 
zawahałby się w pakować ci między żebra kilka la* 
dunków ołowiu!

Ta niedwuznaczna i straszna groźba rozwście* 
czyła mniejszego mężczyznę. Zatrzął się cały z unie* 
sienią, a jego prawa ręka ściskała konw ulsyjnie rę* 
kojeść C olta. A le nie w ydobył broni. W pierw  ro* 
zejrzał się dookoła po otaczających go towarzy* 
szach i to, co wyczytał w ich oczach zastanowiło go. ;

Patrzyli na niego chłodno, uważnie śledząc ru* • 
chy jego ręki m anipulującej rewolwerem.

W iedział co to  oznaczało przejęty był grozą, 
bo chociaż dałby sobie radę ze słabszym i przeciw* 
nikam i, wszczynanie walki z ludźmi tego pokroju  
byłoby szaleństwem. Przewyższał ich wprawdzie 
zręcznością,, lecz nie do tego stopnia, aby dwóch 
z pośród nich nie zdołało go pokonać. Cham pion 
zwolna opuścił rękę.

Lew Borgen ciągnął dalej sw oje przemówieme, 
które w yw arło tak pożądany skutek.

— T y  zawsze byłeś wichrzycielem — oświad*

czyi „Łasicy". N ic cię na zadawalnia, póki istnieje 
gdziekolw iek możliwość jak ie jś b ó jk i. O, ja  znam 
ciebie Sam ! W iem  w jakie j sytuacji znajdow ałeś się 

( parę miesięcy temu wtedy, kiedy spotkałem  pierw* 
szy raz Szepczącego i on zainicjow ał całe to przed* 
sięwzięcie. Byłeś bankrutem. Tak nadużywałeś re* 
wolweru i noża, że nikt już nie chciał zawrzeć z to* 
bą spółki. Powiedziałem ci wówczas otw arcie: „Sam, 
stoczyłeś się na dno. W iem y dlaczego. N iem a w tem 
żadnej tajem nicy. M asz za ciężką rękę nawet dla 
swoicli przyjaciół. Lecz ja  ci dam sposobność wy* 
brnięcia, gdyż cenię cię jako  niezawodnego Strzelca 
i wietn, że jesteś nieustraszony!" Powiedziałem ci 
tak i zaproponowałem  to sami, co wszystkim  chłop* 
com. Zgodziłeś się chętnie.

— Znajdow ałeś się wówczas w krytycznem  po* 
łożeniu, jak  zresztą i kilku innych. N ick  01iver byl 
doszczętnie „spłukany". Pete N ooney i Jo e  M ontague 
także. Ja  nie posiadałem ani grosza, poza niewielką 
sumą, jaką mi ofiarow ał Szepczący. A co się nastę* 
pnie w ydarzyło? W y  chłopcy uczyniliście zadość 
żądaniu Szepczącego. U pląnow ano włamanie do fa* 
bryki'. Kto w ykonał pierwszą „robotę? ' K to rozpruł 
pierwszą kasę pancerną? Szepczący zrobił to oso* 
biście, aby wam dow ieść, że potrafiłby  dać sobie 
radę, jeśliby  chciał, bez waszego współdziałania. Ale 
jak  potem postąp ił? Podzielił się łupem z wami. Każ* 
dy dostał sw oją część. D alej jeszcze, kiedy tu obecni 
„Srebrny", Pete i D oran przepuścili wszystek s wi j  
zysk grając w karty, on zaopatrzył ich ponownie 
w gotów kę, a nawet kupił im konie, w ydobyw ając 
ich tym sposobem  z opresji.

— Czyż nie postępował tak samo nadal? Żaden 
z was nie znał głodu w ciągu tego okresu. W szyscy  
macie teraz pieniądze w kieszeni i n iejeden m ógłby 
sobie zaoszczędzić ładny kawał grosza, gdyby ty lko

chciał. D otąd  sprawa była jasna. Nagle, staracie 
się przyprzeć do muru Szepczącego, traktu jąc go 
jek  oszusta. C zy to rzetelne Sam ? Cz yto lo jalne po* 
stępowanie chłopcy?

C okolw iekby  Cham pion zamyślał, widocznem 
było, że reszta towarzystwa nie podzielała jego zda* 
nia. Ośw iadczyli jednogłośnie, że są całkow icie zado* 
woleni z dotychczasow ego udziału w spółce z nie­
znanym przestępcą i pragnęliby tylko, aby przedsię* 
biorstw o Szepczącego & Comp. trwało w nieskoń* 
czoność. W ięc Sam Cham pion rozejrzał się postęp* 
nie dookoła, nie wiedząc dokładnie jak ą  postawę 
przybrać. A  że nie wyładował w szystkich strzał ze 
swego kołczanu, więc wypuścił w tej chwili nową.

— Kto oprócz ciebie widział Szepczącego — za* 
pytał Borgena.

— N ikt.
— K to go słyszał m ów iącego?
— N ikt, ty lko  ja.
— K to wie o tem, czy jest stary lub m łody?
— Sam nie jestem  tego pewien.
— K to ma pojęcie, jak  on w ygląda?
— M ówiłem  wam chłopcy to wszystko, co zdo* 

lałem dostrzec, jest niezwykle szeroki w ram ionach, 
ma czarne w łosy i średni wzrost. Nic więcej nie mogę 
powiedzieć. Powtarzałem  to już wiele razy.

— C hłopcy — rz e k ł Sam Cham pion, umyślnie 
obracając się plecami do Lwa Borgena czy to nie 
dziwne, że Szepczący ukrywa się w ten sp osób?

— Powiedziałem wam, co nim powoduje — mru* 
knął Borgen.

Cham pion podniósł rękę na znak, by  mu nie 
przerywać zanim nie skończy wypowiadać sw oją 
myśl.

fC  d. n .)
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Sport i W ychow anie F izy c zn e .
Zdobyw aj Odznakę Strzelecką! Ko?

menda V I .  O kręgu Zw iązku Strzelec? 
kiego organizuje w czasie od 1 do 30 
września b. r. na terenie miasta Lwo? 
wa propagandowe strzelanie o Odzna? 
kę Strzelecką pod hasłem „10 strzałów 
ku chwale O jczyzny1'. Strzelania od? 
byw ać się będą codziennie od godz. 9 
do 18 na nast. strzelnicach: 19 pp. „Cy? 
tad ela '1, 26 pp. „K leparów ", 40 pp. „Po? 
hu lanka", K olejow ego Przysposobię? 
nia W ojskow eg o  przy A l. Focha, 
Zw iązku Strzeleckiego przy ul. Zybli? 
kiewicza 33, M ieszczańskiego Tow arzy 
stwa Strzeleckiego przy ul. Kurkow ej 
23, na terenie Targów  W schodnich i w 
Sokole M acierzy przy ul. Sokoła.

W szyscy  posiadacze O dznak Strze? 
leckich, w ystrzelanych w roku ub. win 
ni je  odnowić, gdyż tracą swą ważność

z dniem 31 grudnia b. r. — względnie 
starać się wystrzelać wyższą klasę. 
K oszt sztrzelania o O dznakę klasy III.  
w ynosi 65 gr.

Polska = G recja. W  piątek 31 b. m. 
rozpoczyna się na kortach Legji mecz 
tenisow y Polska ? G recja  o w ejście do 
ćw irćfinalu o puhar Davisa.

N asza reprezentacja na mistrzostwa 
Europy. P Z L A . w yznaczył nast. za? 

w odników  na m iędzynarodow e mi? 
strzostw a europejskie; które odbędą 

się od 6 do 9 września. K usociński
1.500 o 5.000 m., Pław czyk 10?ciobój i 
skok w wyż, H eljasz kula i dysk, Ku? 
charki 1.500 ni. i 800 m. Luckhaus trój? 
skok. U dział N ow aka zależny jest od 
w yników , jak ie  osiągnie na zawodach 
Poznań ? W arszaw a.

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JA .

Km. 3319/33. l/dykt licytacyjny oraz \vc? 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Jana i Marji  Calak. odbędzie się 
dnia 25 września 1934 o godzinie 11 przed 
południem w Sądzie grodzkim w Winni? 
kach w biurze Nr. 4 licytacja realności po? 
łożonej w gminie katastralnej Biłka szla? 
checka składającej się, z połowy pb. ik. 
175/1, 175/2, pgt. Lk. 816/1, 817, z całych 
pgr. lk. 354/9, 985,1, 986/1, 9S7/1, 2055,
1249/1, 1256/1, 1997/2, 588, 1S76 i w gm. 
kat. Miklaszów pgr. lk. 1847, 1848, 1849, 
stanowiącej własność dłużników niel. Jó? 
zefy Popów, Agnieszki, Stanisława, Pauli? 
ny, W ojc iecha, Marji  i Jana Winników. 
W artość szacunkowa wynosi 10.140 zł. 30 
gr., najniższa oferta 7.605 zł. 24 gr., rękoj? 
mia 1.014 zł., którą licytant przystępujący 
do przetargu powinien złożyć w gotowit? 
nie albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych instytucji, 
w których wolno umieszczać fundusze ma? 
loletnich z tern, że papiery wartościowe 
przyjęte będą w 3/4 części giełdowej.  Po? 
niżej najniższej oferty sprzedaż nic na? 
stąpi. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno, 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wła? 
ściwego Sądu nakazujące zawieszenie egze? 
kucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho? 
m ość w dni powszednie od godziny 8<e) 
do 18?tej, akta zaś postępow ania egzeku* 
cyjnego można przeglądać w Sądzie.

K om ornik Sądu Grodzkiego.
W inniki, 28 sierpnia 1934. 4358/K

V III . Km. 5218/33. Obw ieszczenie licyta5 
cyjne. K om ornik Sądu grodzkiego miej? 
skiego rewiru V III . we Lwowie z siedzibą 
urzędową we Lwowie przy ul. Potockiego 
47 ogłasza, że dnia 13 września 1934 r. o 
godzinie 8 przedpoł. we Lwowie przy ul. 
K opernika 1. 54 w garażu sprzeda przez 
publiczny przetarg następujące przedmioty i 
1 samochód osobow y marki Chrysler. 
Sprzedaż rozpocznie się w pół godziny po 
czasie wyżej oznaczonym . W  międzyczasie 
m ożna obejrzeć przedmioty wymienione 
na sprzedaż.

K om ornik Sądu G rodzkiego m iejskiego
Rew iru V III .

Lwów, 14 sierpnia 1934. 4368/K

Km. 2134/33. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
w W innikach Feliks W ojnarow icz, m ający 
kancelarję  w W innikach ul. Sobieskiego na 
podstawie art 676 i 679 kpc. podaje do 
publicznej w iadom ości, że dn.a 28 wrze? 
śnia 1934 r. ,p godz. 10 w Sądzie grodzkim 
w W innikach odbędzie się sprzedaż w dro? 
dze publicznego przetargu należącej do 
dłużnika A ndrzeja M ielnika w Fodborcach 
nieruchom ości składającej się z pb. lk. 26 
i pgr. lk . 64/1, 70/1, 1135, 1494, 1496, 135, 
1951 zniszczonej księgi grunt. gm. kat. Pod? 
borce, na pb lk. 26 stoją chata mieszkalna, 
stodoła, stajnia i kom órka. N ieruchom ość 
oszacowania została na sumę zł 6720, cena 
zaś wywołania w ynosi zł 4 4 8 0  Przystępu? 
jący  do przetargu obow iązany jest złożyć 
rękojm ię w w ysokości zł. 672. Rękojm ię 
nałeży złożyć w gotowiżnie albo w takich 
papierach w artościow ych bądź książtcz* 
kach wkładkow ych instytucyj, w których 
w olno umieszczać fundusze m ałoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą w war? 
tości trzech czwartych części ceny giełdo? 
w ej. Przy licytacji będą zachow ane usta? 
wowe warunki licytacy jne, o ile dodatko? 
wcm publiczncm  obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadomości warunki odmienne. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia w łasności na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
tc przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dow odu, że w niosły powództwo o zwoi? 
nienie nieruchom ości lub je j części od egze 
k u cji i że uzyskały postanow ienie wlaścl* 
wego sądu, nakazujące zawieszenie egze? 
Ł ucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni

przed licytacją wolno oglądać nierucho? 
mość w dni powszednie od godziny 8?cj 
do 18?ej, akta zaś postępowania egzckucyj? 
ngo można przeglądać w sądzie grodzkim 
w Winnikach.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Winniki, 10 sierpnia 1934. 4359/R

Km. 1123/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Tłumaczu, zamieszkały 
w Tłumaczu na mocy art. 602, 603, 604 kpc. / 

ogłasza, że w dniu 13 września 1934 o go? 
dżinie 10?tcj (nie później jednak niż w 
dwie godziny) w Tłumaczu odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego rucho? 
mości należących do Gerschona Zillera w 
Tłumaczu, składających się z 100 sztuk 
chusteczek płóciennych na głowę, 41 pas* 
ków rzemiennych kolorowych, 350 m. ko? 
ronki białej węższej, 150 m. koronki białej 
szerszej, 80 m koronki białej szerszej lep? 
szej, 26 sztuk beretów sukiennych różnego 
koloru, 30 sztuk czapeczek dziecinnych je? 
dwabnych, 80 buncików laccty różnego ko? 
loru po 10 motków, 25 sztuk koszulek mę* 
skich trykotowych, 27 reform damskich 
trykotowych różnego koloru, 19 tuzinów 
kołnierzy męskich białych, 11 buntów 
sznuru różnego koloru, 15 tuzinów nici na 
szpulkach czarne i białe, 20 tuzinów guzi? 
ków  mniejszych, 26 tuzinów guzików du* 
żych kościanych, 13 sztuk szelek, 6 koszul 
kolorow ych męskich siatkow ych, oszacowa 
nycli na łączną sumę 751 zł., na zaspoko? 
jenie wierzytelności Józefa  Hutta vel A? 
benda w Tłumaczu. Powyższe ruchomości 
można oglądać pod wskazanym adresem w 
dniu licy tac ji,

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Tłum acz, 23 sierpnia 1934 4363/K

E 4072/32. Km. 4603/33. Km. 2240/33. 
Edyikt licytacyjny. N a wniosek Zemelncgo 
Bartku H ipotecznego S. A . we Lwowie ul. 
Słow ackiego 14 odbędzie się dnia 31 pat? 
dziernika 1934 o godz. 11 przed południem 
w biurze N r. 3 Sądu grodzkiego w G ródku 
Jag . na zasadzie zatw ierdzonych warun? 
ków , licytacja całej realności w iejskiej ob j. 
wyk hip. 2765 ks. gr. gm. kat. Lubień W iel* 
ki, składającej się z domu drewnianego, 
dachówką krytego, stodoły drewnianej, 
piw nicy murowanej i ustępu oraz 10 mor. 
gowej roli. W artość szacunkowa wynosi 
kw otę 11.150 zł. N ajniższa oferta wynosi 
kwotę 8,37.5 i ł .

K om ornik Sądu Grodzkiego.
G ródek Jag., 27 sierpnia 1934. 4362/K

Km. 2137/34. Obw ieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Sokalu Bolesław  D yoniziak, m ający kance? 
larję w Sokalu, ul. Kościuszki 85c na zasa? 
dzie art. 602 kpc. podaje do publicznej wla 
dom ości, że w dniu 17 września 1934 r. o 
godz. 12?ej w Sokalu przy ul. N owy Ry? 
nek 11 odbędzie się l?sza licytacja rucho? 
mości należących do Izaka A bgotta, Rózt 
A bgott i K lary A bgott, składających się z 
um eblowania, naczynia stołow ego i róż? 
nych materjałów  w łókienniczych, oszaco* 
wanych na łączną sumę 2415 zł. Ruchomo? 
ści można oglądać w dniu licytacji w miej? 
scu sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym . 

Kom ornik Sądu G rodzkiego.
Sokal, 25 sierpnia 1934. 4360/K

111 Km. 719/34. O głoszenie. Kom ornik 
Sądu grodzkiego w Stanisławowie rew. III 
zamieszkały w Stanisławowie przy ul. LI? 
pow tj I. 22, na zasadzie art. 602 kpc. ogla? 
sza, że w dniu 18 września 1934 o godzinie 
10 rano w Stanisławowie przy ul. Kazimle 
rzow skiej 28 i Karpińskiego 1 odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ruchomo? 
ści składających się z tow arów  blawatnych 
i urządzenia domowego, oszacow anych na 
sumę 1314 zł. 10 gr., które można oglądać 
na m iejscu sprzedaży w dniu licytacji w 
czasie -wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru I I I J
Stanisław ów , 23 sierpnia 1934. 4371 /K

IV . Km. 2713/34. Obw ieszczenie. Komor? 
nik Sądu grodzkiego rewiru IV . w Droho? 
byczu, na zasadzie art. 602 kpc. obw iesi? 
cza, że dnia 28 września 1934 od godz. 11 
odbędzie się publiczna licytacja ruchomo? 
ś d , należących do Jo e la  Reiflera w jego 
mieszkaniu w D rohobyczu, ul. Szewczenki 
2, składających się z urządzenia domowe?

go itp., ocenionych na łączną sumę 2705 zł

Ruchomości te można oglądać w dniu l i ­
cytacji w czasie wyżej oznaczonym n.-. 
miejscu sprzedaży.

Komornik Sądu Grodzkiego Rew. IV.
Drohobycz, 29 sierpnia 1934. 4370/K

V III . Km. 6184/33. Obwieszczenie licyta? 
cyjnc. Komornik Sądu grodzkiego miej? 
skiego rewiru V III . z siedzibą urzędową 
we Lwowie przy ul. Potockiego 47 ogla? 
sza, że dnia 18 września 1934 o godzinie 12 
w południe we Lwowie przy ul. Potockie? 
go 58 sprzeda przez publiczny przetarg na? 
stępujące przedmioty: 1 bormaszyna, 1 no? 
życc do cięcia zclaza, 1 sztanca, 1 motor 
elektryczny, 1 szafka o 4 szufladach z lu? 
strem, 1 lustro z konsolą o marmurowej 
płycie, 1 szafa o 2 drzwiach, 1 otomana, 1 
nakrywa na otomanę, 1 kanapa z opar? 
ciem, 1 dywan kilimowy, I gramofon z tu? 
bą, 1 szlifierka, 1 wiertaczka, 1 imadło du? 
że, 1 imadło małe, 1 maszyna do blachy i 
inne. Sprzedaż odbędzie się w pól godziny 
po czasie wyżej oznaczonym. W  między? 
czasie można obejrzeć przedmioty wymię? 
nione na sprzedaż.

Komornik Sądu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru V III.

Lwów, 27 sierpnia 1934. 4367/K

X .  Km. 1153/34. Obwieszczenie. Komor? 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo? 
wie, rewiru X .  ogłasza, że w dniu 6 wrze? 
śnia 1934 o godz. 13 odbędzie się egzeku? 
cyjna sprzedaż przez licytację publiczną 
ruchomości należących do dłużnika w jego 
mieszkaniu — lokalu — we Lwowie przy 
ul. Jagiellońskiej S, składających się z ru* 
chomości, które można oglądać w miejscu 
sprzedaży w dniu licytacji w Czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru X.

Lwów, 28 sierpnia 1934. 4375/K

Km. 719/34. Edykt licytacyjny. Komornik 
Sądu grodzkiego w Ustrzykach dolnych, 
zawiadamia, ze w sprawie egz. Rozy Ar? 
bcit kupcowej w Ustrzykach dolnych prze? 
ciw dłużnikom egz. Aronowi Lewcnhocko? 
wi i Chaimowi Lewenhóckowi w Lobozi, 
odbędzie się dnia 16 października 193-t, o 
godzinie 10?tej przed południem w Sądzie 
grodzkim w Ustrzykach dolnych, licytacja 
nieruchomości obj.  lwh. 484 ks. gr. gm. kat. 
Łobozew dłużników egz. w 14/24 częściach 
własnej. Realność wiejska położona w gml? 
nic Łobozew obejmująca role, łąki, pastwi? 
ska i las. Cena szacunkowa wynosi 16.888 
zł. 20 gr. Cena wywołania 11.258 zł. 80 gr. 
Poniżej ceny wywołania sprzedaż nie na* 
stąpi. Każdy licytant przystępujący do prze 
targu winien złożyć rękojmię w wysokości 
1/10 sumy oszacowania. Licytacja odbędzie 
się na zasadzie zatwierdzonych przez Sąd 
grodzki w Ustrzykach dolnych warunków 
licytacyjnych. Wszystkie władze i instytu­
cje  publiczne wzywam o zgłoszenie wyka* 
zu zaległych podatków i danin publicznych 
przed dniem lieytacji, pod rygorem utraty 
prawa pierwszeństwa zaspokojenia. A kty 
postępowania licytacyjnego można oglądać 
w Sądzie grodzkim w Ustrzykach dolnych 
w godzinach urzędowych na dwa tygodnie 
przed licytacją.

Kom ornik Sadu Grodzkiego.
U strzyki dolne, 27 sierpnia 1934. 4369/K

III. Km. 1113/34 1364/34, 2270/34. Ob? 
wieszczenie. Jan  Tabaka, kom ornik Sądu 
grodzkiego Rew  III w Przemyślu przy ul 
G rodzkiej 6 urzędujący ogłasza, żc dnia 23 
października 1934 o godz. 9 odbędzie się 
w Sądzie grodzkim w Przemyślu publiczna 
sprzedaż połow y realności o b j. whl. 3942 
ks. gr. gm. Przemyśl, M aurycego Biena 
własnej, ocenionej na kw otę 13.179 zł. 72 
gr. Cena wywołania wynosi 9.884 zł. 79 gr. 
Licytant przystępujący do przetargu wl? 
nicn złożyć tytułem rękojm i 1317 zł. 97 gr 
P rotokół oszacowania i akta przeglądać 
można w godzinach urzędowych w kance* 
larji kom ornika, a na trzy tygodnie przed 
terminem licytacji w Sądzie grodzkim w 
Przemyślu.

Kom ornik Sądu G rodzkiego, Rewiru III.
Przemyśl, 29 sierpnia 1934. 4373/K

II. Km. 2742/33. Dnia 5 października 1931 
o godzinie 9?tej przedpoł. w biurze Nr. 15 
w Sądzie grodzkim w B ia łe j w oj. krakow? 
skiem odbędzie się na podstawie prawo? 
mocnie zatwierdzonych warunków licyta* 
cja realności ob jęte j lwh. 353 ks. gr. gm. 
kat. H ałcnów . Realność ta położona jest w 
Hałonowie przy głów nej drodze prowadzą? 
cej z B ia łe j do Oświęcimia około 9 km. od 
miasta B ia łe j i składa się z parceli budo? 
w lanej o obszarze 155 sążni kw. i parceli 
gruntowej o obszarze 47 sążni kw. N a par? 
celach tych stoi budynek drewniany z ścia* 
nami wewnątrz częściowo murowanemi z 
cegieł, kryty dachówką, przy domu jest o? 
gród i podwórze, na którem stoi stara drc* 
wniana szopa. D o realności lwh. 353 ks. 
gr. gm. kat. H ałcnów  należą następujące
przynależności: 1) dom oszacow any na z?.
5.000, 2) 1 stara szopa oszacowana na zl
10, 3) stare wychodk oszacowane na zł
1.50, 4) stara studnia bez w ody oszacowa? 
na na zł. 20. W artość szacunkowa te j re* 
alności wraz z przynależnościam i wynosi 
zł. 5.289.50. N ajniższa oferta poniżej któ* 
rej sprzedaż nie nastąpi wynosi zł. 2.644.75, 
W arunki licytacyjne, oraz odnoszące się do 
nieruchom ości dokum enty, protokoły osza? 
cowania itp. można przeglądać w biurze 
K om ornika w godzinach urzędowych za* 
na dwa tygodnie przed terminem licytacji 
w Sądzie grodzkim w B ia łe j.

Kom ornik Sądu Grodzkiego iscwiru li. 
w B ia łe j, ul. 11 Listopada 14. 4372/K

O G Ł O S Z E N IA  P R Y W A T N E .

Z A P O W IE D Ź .
Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1. 

przemysłowiec Koman Konarski, stanu wol 
nego, zamieszkały we Lwowie, ui. Murar? 
ska 27, 2 . niezamężna Janina Anieia Simon, 
bez zawodu, zamieszkała w Katowicach I. 
ul. Raciborska 58 chcą zawrzeć związen 
małżeński.

Obwieszczenie i ogłoszenie zapowiedzi 
nastąpić winno w Katowicach i w ..Gazecie 
Lwowskiej".

Ewentualne przeszkody co d < zawarcia 
tego małżeństwa należy natychmiast podać 
do wiadomości niżej podpisanemu urzędni­
kowi stanu cywilnego.

Katowice, dnia 28 sierpnia 1934 r. 4576 
Urzędnik Stanu Cywilnego 

w z. 1/oikis.

K O L E J  L O K A L N A  D E L A T Y N —KO ŁO * 
M Y J A - S T E F A N Ó W K A  S. A.

II.  O G Ł O S Z E N IE

X X X III  Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Spółki A kcyjne j ..Kolej lokalna Delatyn? 
KoIomyja?Stcfanó\vka“ odbędzie s;ę dnia 
14 września 1934 o godzinie 19?::; przed- 
południem w lokalu Biura M aU n o B k en 
Kolcji  Lokalnych we Lwowie, ul LagiclL in 
ska Nr. 1 (.Gmach Galicyjski-:: ka>v Osz­
czędności) z następującym p*oną dkicm
dziennym:

1) Rozpatrzenie sprawozdania Zarządu z 
czynności oraz Rady Nadzoiwco o zam­
knięciu rachunków za okres od 1 s t y c z n i a  
do 31 grudnia 1953 i uchwala a .  udz.e 
lenia absolutorjum Zarządowi i Radzie 
Nadzorczej.

2) W ybór Członków Rady Nadzorczej.
Warunki prawa do głosu na Walnern

Zgromadzeniu określa § 21 s ta tu tu  Spółki.
Lwów, dnia 22 sierpnia 1954. 4270

Z A R Z Ą D .

Z  powodu niedojścia do skutku dla bra 
ku kompletu Zwyczajnego W a l n e g o  Zgra, 
madzenia zwołanego na dzień 31 iipea 1934 
zwołuje niniejszem Zarząd Spólk: Akcyj,  
nej „Małopolska Fabryka Żarówek we 
Lwowie na podstawie ostatniego ustępu 
§ 7 statutu i uchwały Rady Nadzorczej z 
dnia 31 lipca 1934 ponownie Zwyczajne 
Walne Zgromadzenie Akcjonariusiów . któ? 
re bez względu na wysokość reprezentowa? 
nego kapitału akcyjnego, może powziąć 
prawomocne uchwały we wszystkich spra? 
wach umieszczonych na porządku dzień? 
nym pierwszego Walnego Zgromadzenia. 
Walne Zgromadzenie odbędzie się dnia 15 
września 1934 o godz. lS.tej w Warszawie 
w lokalu Oddziału Sprzedaży- Małopol* 
skicj Fabryki Żarówek, Spółki A kcyjne j 
przy ul. Świętokrzyskiej 25, z następują* 
cym porządkiem dziennym:

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawo? 
zdania, bilansu oraz rachunku zysków i 
strat za rok gospodarczy 1933 54.

2) Uchw ała o użyciu kapitałów rezerwo? 
wych.

3) Pow zięcie uchwały o pokryciu strat.
4) Kwitowanie władz spółki z wykona? 

nia przez nie obow iązków  za rok gospo? 
darczy 1933/34.

5) D jety  członków  Rady N adzorczej przy 
podróżach dla spółki, tudziez ich roczne 
wynagrodzenie.

6) Potw ierdzenie kooptacji i w ybór Ra? 
dy N adzorczej na okres 3?letni

7) Sposób i rozmiar dalszej pracy spółki.
D odatkow e sprawy na porządek dzienny

należy zgłosić do Zarządu pisemnie nie 
później ja k  czternaście dni przed terminem 
W alnego Zgromadzenia.

W łaściciele akcji mają prawo uczestni? 
ctwa w W alnein Zgrom adzeniu jeżeli akcje 
lub przewidziane art. 399 rozporządzenia 
Prczyd. Rzeezyposp. z 27 czerwca 1934 za­
świadczenia depozytowe złożone zostaną w 
kasach Spółki wc Lwowie ul. Lwowskich 
Dzieci 25 lub w W arszaw ie, Świętokrzyska 
25 lub w Rotterdamsche Bankvereiniging 
N. V. wraz z filjam i w H olandii lub w 
Powszechnym Banku Kredytowym S. A. 
wraz z filjam i w Polsce, przynajm niej 7 
dni przed terminem W alnego Zgrom adze­
n ia . W  zaśw iadczeniu należy wymienić 
liczby akcji i stwierdzić, że akcje nie będą 
wydane przed ukończeniem W alnego Zgro? 
madzenia. 4366

Llkwldatorowie Spółdzielni ,FO R N A R IN A ‘ 
Spółdzielnia zbożowo*mączna z ogr. odp. 
w likw. we Lwowie zapraszają członków nn 

W alne Zgromadzenie Spółdzielni
które odbędzie się w lokalu Spółdzielni we 
Lw ow it, ul. 2ólkiew ska 88, dnia 22 wrze? 
śnia 1934 o godz. 18*te_i.

Porządek dzienny:
1) Sprawozdanie likwidatorów, zjtwier? 

dzenie bilansu spółdzielni za rok obroto­
wy 1933 i bilansu zamknięcia likw idacji, 
uchwała w sprawie pokrycia strat, udziele­
nie likw idatorom  absolutorjum  i upoważ­
nienie do zgłoszenia w ykreślenia spółdziel­
ni z rejestru spółdzielni.

2) W nioski i interpelacje członków 
4364 Likwidatorowie.

17—18, list zapóino, pragnę bardzo wl. 
dzieć! A dres podany proszę wiadomość, 
czekam! A . P. 4365

IG N A C Y  Kazimierz Łukaszkiewicz ro ­
dem z Brzozow a student W ydziału Ma? 
tern. Przyrodn. U niw ersytetu Jana Kazi­
mierza we Lwowie, unieważnia zagubiony 
indeks, 4374

p y ł .w . naczelny I wydawca: Aleksander WareóskL Redaktor odpowiedzialny W . Majewski. Z drukami „Słowa Pol*klefo“ Lwów. uL Zimorowicz* 15-


